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ROKOWANIA O PROWIZORYCZNY
UKŁAD Z NIEMCAMI.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 18 stycznia. (K). Przed­

stawiciel „Kuriera PoŁskiego** miał wy­
wód z mecniedam ministrem pełno- 
:n«ooaym w Warszawie na temat pro­
wizorycznego ukia/lu handlowego poi- 
.sko-iłiemoiGkie®o. Minister oświadczył 
ze raiu'/ie rokowanie osiągnęły wyniki 
o charjórter.ze negatywnym. Starano 
się bowiem usunąć wszystko, coby mo­
gło utrudnić w przyszłości z a war ci i 
tulUatu handlowego. Rota wania o u- 
LŁd tymczasowy odbyły się w me- 
zńłieriik* m \.j atm osfero nacechowa­
nej o-bustrcnią uprzejmV:csA. Minister 
podkreśl:! znamienny fakt, że rokowa­
nia nie mogły żadnym WT>ływrctm poe­
tyczny n .-rżeli chodzi o przyszły trak
4at ha-.:eiowy . polsko-niemiecki ie>t 
orzekana* y. że wobec obustronnej do­
brej woli dojdzie do zawarcia tego u- 
kładu.

ST. ZJFDN. GROZI BRAK NAFTY.
'Telefonem od naszego korp^p^d^nta.)

Warszawa. 18 stycznia. (K) Z W a­
szyngtonu donoszą, źe Coolidge zwo­
łuje konferencję przedstawicieli ame­
rykańskiego przemysłu naftowego dla 
mrożącego Stanom Zjedn. zmniejsze­
nia się produkcji naftowej.

PAŃSTWOWA r a d a  
Tr a k t a t o w a .

"Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 18 stycznia. (K). Przy­

syłając się do życzenia sfer gospodar 
yych rząd powołał <±o państwowej 
Rady Traktatowej p. Epsteina i Rogera 
^attagJję z Krakowa, przedstawiciela 
^ndy Zjazdu pirzemysłowoów górni- 
vch w Dąbrowie, Kocmtkfewfcza i p. 

Rornaczyńskiego z Poznania.

O UZNANIE DŁUGÓW 
FRANCUSKICH PRZEZ SOWIETY. 
PROTEST RZĄDU FRANCUSKIEGO.

Paryż. 18 stycznia; (PAT.). Herriot 
;>0ilecił ambasadorowi Herbettooiwi za- 
tr>atestowi: c u rządu sowieckiego prze 

-iw przemówieniu Rykowa, wygłoszo­
nemu na Ayszechrosyjskrm kongresie 
nauczycielskim, w którym Ryków wy­
chodźcą z  założeń:ra, że pożyczka fran­
cuska' uidzr&tona Rosji miała służyć ce- 
!om imperialistycznym, podawał wr wat 
pjiwośę konieczność jef zwrotu.

Paryż. 18 stycznia (PAT.) Potwier­
dzają urzędowo wiadomość, że rząd fran 
cuski upoważnił swego ambasadora w 
Moskwie Herbette*a do podięęia narad 
z Sowietami w  sprawie uznania długów, 
flerbętte rozpoczął już obrady, które j 
dotychczas nie doprowadziły do rezul­
tatu.

Prasa stołeczna o znaczenia otrzymanej pożyczki
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 stycznia. (K.) Wobec 
ostatnich wiadomości o pomyślnem 
sfmaJa&owaaiu pożyczki prasa zajmuje 
się znaczeniem tej pożyczki dla Polski 
oraz znalezieniem najlepszego sposobu 
jej użycia. Zdaniem „Rzpltej“ znaczna 
część pożyczki winna być zużyta na 
akoj ębudowlaną. Takie użycie otrzy­
manego funduszu stworzyłoby bowiem 
zbyt na wytwarzane w kraju produkty 
Przyłem skorzystałyby praytem z te­
go jaknajliczniejsze gałęzie produkcji. 
Całość pożyczki radizi dziennik użyć na 
stworzenie funduszu obrotowego dla 
pańsrcwa, które zmuszone jest obecnie 
bieżące swe wydatki pokrywać rów­
nież bieżącymi gotówkowymi dochoda­
mi. Stworzenie prowizorycznego ftmdu 
szu umożliwiłoby racjonalne rozłożenie 
terminów podatków bezpośrednich. Po 
nadto zaś państwo mogłoby przyjąć po 
datek majątkowy na r. 1924 w obliga­
cjach względnie w listach zastawnych 
w razie gdyby ściąganie go gotówką 
gnoz&lio zmniejszeniem się produktywno  ̂
ścti kapitałów. i

„Gazeta Poraima“ uważa uzyskanie 
pożyczka za wypadek w naszych dzie­
jach, zasługujący na dużą uwagę. Po­
życzka jest dowodem, że zdobyliśmy 
zaufanie zagranicy i to własną pracą i 
ofiarą. Zagranica .poprzez misterną 
sieć propagandy niemieckiej i sowie­
ckiej ujrzała w nas organizm żywy, 
zdrowy, zdolny do wytężonej pracy, 
rozwoju i obrony. Fakt ten powinien za 
chęcić do pracy na realizacją wielkie­
go planu rozbudowy Polski pod wzglę­
dem cyw^teacyjnym i kuiturabiym. 

przycźesm me należy zapoamnać o tem, 
ze konieczne jest tworzenie drogą pra­
cy i oszczędności rezerw pieniężnych 
przedewszystkiem na spłatę pożyczki. 
Jednocześnie „Gazeta Poranna4* podaje 
krążące w sferach dziennikarskich, me 
sprawdzone wiadomości, że Rząd pol­
ski traktuje w Anglii o pożyczkę, która 
ma być związana z koncesjami nafto- 
wemi.

„Times“ o konferencji bałtyckiej.

Paryż. 17 stycznia. (PAT.) „Mątinu 
stwierdza w związku ze sprawą uprze- 
wilejowanego systemu dla produktów 
z  Alzacji i Lotaryngii, iż delegat nie­
miecki do rokowań handlowych z Fran­
cją zasłaniał się ewentualną opozycją 
Anglii, dodając, że o ile Francja uzyska 
na to zgodę Anglji, to Niemcy cofną się 
natychmiast z zajmowanego dotychczas 
stanowiska w tej sprawie. Rfeyualdi od­
powiedział na to, że Francuzi me mie­
szali się nigdy do rokowań angielsko— 
niemieckich i nie godzą się też na wy­
woływanie arbitrażu angielskiego w 
sprawach spornych, dotyczących jedy­
nie Francji i Niemiec.

Londyn. 18 stycznia. (PAT.) (Pocztą) 
„Times44 w  artykule pt. „Konferencja 
Bałtycka** pisze: Reprezentanci państw 
bałtyckich: Finlandii. Estonii i Łotwy, 
oraz Polski zehrak się na konferencji w 
Helsingforsłe. Sprawą, kfcósa prczfcidc- 
wszystkiem zmusiła te państwa do szu 
kania środków wzajemnej pomocy, jest 
niebezpieczeństwo ze strony Rosji so­
wieckiej, istnieją jednak także i inne po 
wody, skłaniające wymienione kraje do 
szukania porozumienia w sprawach na 
rodowych, ekonomicznych i politycz­
nych.

Wśród kwestji, które mają być oma­
wiane na konferencji, znajduje saę spra­
wa traktatu o przekazywaniu wszyst­
kich kwestji spornych do arbitrażu. 
Traktat taki wzmoorłby Więzy, łączą­
ce te państwa, i należy się spodziewać, 
że zostanie zawarty.

Można — pasze dłzrenmk — uważać 
za oznakę tężyzny narodowej to, że 
państwa bałtyckie okazują coraz bar­
dziej pragnienie wykuwania własnenti 
siłami swej przyszłości i że przestały 
polegać na pomocy wielkich mocarstw. 
W tym duchu też ułożony został porzą 
dek dzienny konferencji. Nie zwrócono 
silę do rządów obcych o radę. Rządy 
te zostaną poinformowane post factum 
o powziętych decyzjach.

Kwestja wzajemnej obrony mieć bę­
dzie wielkie znaczenie, gdyż wypadki 
grudniowe w Estonii wykazały niebez­
pieczeństwo, na jakie narażone są pań­
stwa mniejsze ze strony swych bez­
względnych sąsiadów. Czerwona amra ! 
stanoM niewątpliwe nfebez^eozeń- ! 

siwo dla państw ościennych. W  czasie

g e n . l u d e n d o f f  d o  b a w  n a s t .
TRONU.

Monachjum. 18 stycznia. (PAT.). Gen 
Ludeedorff ogłosił obecnie w dzreJini- 
ku. »Vólkischer Kurier44 pismo, jakie w 
dniu wyborów wysłał był do bawar­
skiego następcy tronu. Pismo opiewa:

powstania komunistycznego w  Tallinie 
w  dniu 1 grudnia, czerwone dywizje 
były zmobilizowane po tamtej stronie 
granicy, a czerwona flota znajdowała 
silę w pobliżu portu Taflin czekając na 
7inak radiowy, który miał oznajmić zwy 
cięstwo komunistów. Dotychczas esto- 
uja i Łotwa były związane ściśle okner 
skmą umową wojskową dla obrony 
swych granic wischodnidi.. Umowa 
warstzawska, która została (podpisana 
w roku 1922, gdy 'poseł Skirrwurct był 
ministrom spraw zagranicznych, i któ­
ra zjednoczyć miała: wszystkie pań­
stwa kresowe, nie była nigdy ratyfiko­
wana i dlatego nie miała mocy obo­
wiązującej.

Tak jak rzeczy stoją obecnie ani Fin­
landia, ani Polska nie chcą się zgodzić 
na formalne przymierze wojskowe. — 
Współdziałanie jednak przed wolną an­
gielskiego i francusk iego  sztabu general­
nego wykazało, jak wiele można osiąg­
nąć tą drogą nawet wtedy, gdy nie ist­
nieje ormalny traktat.

Innym jeszcze celem konferencji — 
kończy „Times*4 — który, naUży mieć 
nadzieję, zostanie osiągnięty, jest obję­
cie normalnych stosunków między Pol­
ską a Litwą. Od czasu zajęcia Wilna 
przez generała Żeligowskiego Litwa u- 
ważala się za będącą w stawę wojny z 
Polską. Po załatwieniu jednak na ko­
rzyść Litwy sprawy Kłajpedy oraz po 
decyzji Rady Ambasadorów co do po­
zostawienia Wilna przy Polsce, irważa- 
rny, że leży w interesie obu narodów, a- 
by animozje ich zostały nogrzebane. — 
Sytuacja nad Bałtykiem jest dostatecz­
nie ryzykowna i bez tych bezmyślnych 
sporów.

UW dniu wyborów wyrażam Waszej 
Królewskiej Mości moje najgłębsze u- 
bolewante, że powtórzywszy artykuł 
>,Bachemii“, złączyłem nazwisko Jego 
z wiarołomstwem cara. Spodziewam 
się, że przez ten krok złagidzi się napję 
r-ie w  korpusie oficerskim.

PRASA ZAGRANICZNA O NASZEJ 
SYTUACJI FINANSOWEJ.

Londyn. 18 stycznia (PAT, ) Poważny 
tygodnik ekonomiczny „The Statejt44 za­
mieszcza w Nr. z 10 styczma br. cbszer 
ną recenzję broszury, wydanej przez de­
legację polską przy lidze Narodów w  
Genewie, d. t.: The Progress of Finan­
cial Reconstruction in Poland. Recenzja 
ta streszcza w formie bardzo pochlebnej 
główne cyfry i fakty akcji sanacji skarbu 
w ciągu ub. roku i stwierdza, że obec 
ny kryzys ekonomiczny w Polsce, wy­
nikający z braku kapitału, może minąć 
znacznie szybciej przy pomocy obcego 
kapitału, dla którego bogate zasoby kra­
ju przedstawiają dużą atrakcję.

Jedno z najpoważniejszych pism pro­
wincjonalnych angielskich „Yorkshire 
Post44 daje w Nr. z 10 stycznia przegląd 
stosunków handlowych w Polsce i pań­
stwach bałtyckich i zaznacza, że wy­
siłki w celu zrównoważenta budżetu poi 
skiego powiodły się znakomicie, wywo­
łały jednak poważny kryzys ekonomicz­
ny. Ogólny brak gotówki i kredytu, w 
związku ze znacznie zwiększonymi ko­
sztami produkcji na skutek przcj.Ccia do 
parytetu złota, wreszcie ograniczenie 
czasu pracy do 46 godzin, spowodowały 
trudności w sprzedaży towarów.

W końcu stwierdza pismo, że kryzys 
będzie najostrzejszy w  styczniu br., po- 
czem stosunki zaczną się zwolna poprą 
wdać.

Dziennik ekonomiczny ;:Fmancial Ti­
mes4* zamieszcza w Nr. z 10 stycznia 
dłuższy artykuł, poświęcony poiskiej re­
formie finansowej, stwierdzający, że po­
lityka reform została w całej pełni uspra 
wiedliwiona osiągniętymi wynikami. — 
Autor artykułu dowodzi danemi cyfro^ 
werm celowości poszczególnych zarzą­
dzeń, zwraca uwagę na istniejący kry­
zys ekonomiczny i stwierdza, że lest to 
objaw'- zupełnie naturalny i że nie można 
się było spodziewać, że tak poważne 
dzieło reformy finansów, jakiego doko­
nała Polska w ciągu z. r. rie będzie w y­
magać ofiar. Autor zaznacza jednak, że 
najgorszy okres przesilenia już minął i 
poleca rynek polski uwadze angielskie­
go świata handlowego i finansowego 
tak pod względem importu i eksportu jak 
i inwestycji kapitału.

PROCES PRZECIW MORDERCOM 
MATTEOTIEGO.

Rzym. 18 stycznia. (PAT.) WBK. We 
dług  ̂ najnowszych informacji, proces 
przeciw mordercom Matteotd‘ego odbę­
dzie się z końcem lutego przed sądem 
przysięgłych w Rzymie. Przesłuchanych 
będzie około 200 świadków. Proces po­
trwa przez dwa miesiące.

Z HANDLOWYCH ROKOWAN FRAN­
CUSKO - NIEMIECKICH.

Paryż. 18 stycznia. (PAT). Wolff. De 
kigaoja francuska do rokowań gospo­
darczych przesłała wczorai dolegali} 
niemieckiej pismo, streszczające ustoc * 
wywody delegacji francuskiej, wygło­
szone na ostatnicm posiedzeniu. Dolega 
cja niemiecka rozpoczęła natychmiast 
stodATwąnie tego dokumentu, co po­
trwa kitka dni.

Paryż. 18 stycznia. (PAT.) Trcndelen- 
burg, który miał się udać do Berlina po 
instrukcje od rządu, otrzymał stamtąd 
telegram, wzywający go do pozostania 
w Paryżu, gdyż Francja mogiaby jego 
podróż interpretować jako zerwanie. — 
Rokowania będą wznowione, skoro tylko 
Trendeienburg otrzyma odpowiednie 
instrukcje z  Berlina*
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Lwów, 18 stycznia 192o.

Gteldę w ałutowo-de wizową w osta- 
trndi tygodniach cjedhupą trzy cliarakte 
gystyazne momenta: systematyczna
zw yżka  angielskiego funta sztoriiiiga, 
ziiśeffźaóąosgo do osiągnięcia przedwo- 
Jeniiego parytetu złotego, — gwałto­
wna ha?jssa dyn ara jugosłowiańskiego 
i wreszcie dość znaczne obniżenie się 
Saasów litra wąskiego.

Funt szterling od kilku miesięcy wy­
kazuje siała systematyczna tendencję 
do osiągnięcia prziedwiofiermeigo paryte­
tu złotowogo, który w stosunku do 
franka złotego wynosi 25*22. Nie wiele 
iuż mu do tego brakuje, bo ostatnio np. 
notowano Londyn w Warszawie 24*86, 
a  więc już tylko nieco ponad 1 proc. 
portfżej! parytetu. Zwyżka funta szter- 
finga na giełdach światowych jest w y­
nikiem akcji interwencyjne* angielskie­
go banku emisyjnego, działającego w 
porozumieńfu z a-rrterykartskiem ko.nsor 
ck:m bankierskiem. Nie ulega wątołiwo 
ści, żc akcja ta osiągnie zamierzony 
ceł.

Dynar jugosłowiański (w dewizach 
■jako wypłata na Za&rzeb lub Belgrad) 
osiągnął przejściowo bardzo znacziną 
bo prawie 20 proc. zwyżkę i to w spo­
sób zupełnie nagły j gwałtowny. Noto­
wany v, ostatoich miesiącach, na gieł­
dzie 7A±rychskiej po kursie około 7*20 
franków szwajcarskich za '100 dy-narów 
w okresie swej rtagłej haussy (około 10 
stycznia) osiągnął kurs pr^ejści-c-wy 
9‘15, lecz wkrótce znów obniżył się 
utrzymując w ostatnich dniach kurs 
8*50. Zwyżkę tę należy tłumaczyć 
względami spekulacytoemr. Kiedy bo­
wiem handlarze zboża (Jugosławia 
eksportuje głównie zboże i owoce -po­
łudniowe) zmuszeni byli zakupywać 
większe ilości dym row  na zakup zbo­
ża lugosłowiańskiego, a podaż na gieł­
dach była niewystarczająca, spekulanci 
ten moment wywołując nagłą i dość 
znaczną zwyżkę dynara.

Zwyżka dynara powstała zupdbńe 
bez współdziałania jugostowiań skiego
ounkw emisyjnego, który nawet przez 
rztuoonie więkpsz&j ilości swych dewiz 
na .giełdach euroipejskfch starał sic ja 
powstrzymać, co mu się nawet częścio 
wo powiodło. Dla samej bowiean Jugo­
sławii; zwyżka ta wcale korzystną nic 
była., gdlyż ogronmie utrudniła- i tak nie 
zbyt wtelń-i eksport. Na rynkach wahi- 
towyefo polskich zwyżka dynara jiugo- 
stowiańskiego zupełnie nie zaznaczyła 
się, a to z powodu hrak.ii ■większych 
stosunków handlowych: Pofeki z  Jugo­
sławią.

Lir włoski odmiennie cko angielskiego 
fonta i dynara Jugostowiańskiego prze­
był w  tym samym czasie okres dość 
znaaanej, bo około 8 proc zniżki. W y­
plata na Mediolan notowana z począt- 
krerao greedtoa ub. r. na giełdzie war­
szawskiej 22*65 za 1:00 lirów spodla
szas-egóhńc w ostatnich cHmaoh dość
s2bc. Ostatnio (t6) -notowano ją na 
giełdzie zurychskiej 21*05. Baissa w a­
luty włoskiej ma podłoże wyłącznie 
spekulacyjne. Jest to gra międzynaro­
dowej Ttoarisjery spekulującej n:a upa­
dek rządu M us^toiego i faszyzmu,
wtzględrrie chcącej także w ten sposób 
upadek ten spowodować. Przypomina 
to kowfcnmtoę franka francuskiego, w 
której w szcsjegódności zaangażowali
'się bankierzy wiedeńscy i berlińscy. a 
która tale smutnie cHa nich się zakoń­
czyła. Należy przypuszczać, że także i 
waluta włoska w podobny sposób ode 
prze spaktdacyjrm ofemtzywę między- 
narodowej finansjery.

Funt, dyinar i lir były więc „typami** 
giełdy wafotowo-dewtawei w 'ostat­
nich tysxxhśacJi jeżeli użyć można te­
go określenia. Imię waluty nieznaczne 
tytko różrńce kursowe mają do zano­
towania. Dowodem tego porównawcze 
zesia/w-ierue kutrów giełdy Warszaw-
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skaaj z 15 grudnia 1924 i 15 stycznia 
1925 -r.

15 grudnia 15 stycznia 
Beteja 2577 7  25*81
Holandia 20975 20975
Kopenhaga 91*28 92*57*7
Londyn 24*387 24*86

Nowy York 5*187 5*18.7
Paryż 27‘82 27*88
Praga 1.570 15*58
Szwajcaria 100*52.7 100*00
Wiedeń 7‘33 7 \30 7
Włochy 22‘42 -174 7
Kursa dewiz na Londyn i Włochy 

omówiiiliśmy już powyżej.
Tutaj wypada jeszcze poświęcić kil­

ka słów uwagi walutom pozostałym. 
Funt belgijski idzie w  parze z frankiem 
francuskim i takim sarn jon zwyczajnie 
ulegają losom. W okresie sprawozda­
wczym (15 grudnia—15 stycznia) kursa 
obu franków były ustabilizowane. W 
■ostatnich dopiero dniach pod wpływem 
korzystnych wiadomości z konferencji 
ministrów skarbu nastąpiła nieznaczna 
zresztą poprawa kunsu, która spowodo 
wała podwyższenie się kursu Paryża 
na 28 z mafvm ułamkiem.

Gulden holenderski osiągnął jak w.ia- 
dewo, a nawet przekroczył nieznacznie 
zresztą swój parytet złotawy (208) u- 
trzymując się naogół na niezmienionym 
pozśomio. Przejściowo pad -wpływem 
większego zapotrzebowania uzyskał 
kurs 21! zł., później jednak znów się oh 
niżył.

Korona duńska zwyżkowała w tym 
czasie o przeszło jeden procent.

Dlora amerykański będący jak wia­
domo obtok kruszcu zlotowego główną 
podstaiwą naszej wahtty stoi niewzru­
szenie w miejscu, dowodząc stabilizacji 
i pchi owa r to ściowości złotego. Kurs

dolara to stały widomy znak wartości 
naszego pieniądza.. Zauważyć należy, 
że odnośnie do dolara bierze się w 
transakcjach międzybankowych cztery 
rodzaje wypłat: gotówka dolarowa,
czeki na Nowy Jork, 21-dniowe prze­
kazy, 3 (Mowe wypłaty telegrafictznc 
czyli tak zwany kabel (wyipłata kablo­
wa). Między tymi czterema rodzajami 
wypłat dolarowych zachodzi drobna 
zresztą różnica kursowa (od 5 zł. 17 
gr. do 5 zł. 22 gr.).

Korona czeska w międzyczasie pod 
wpływem zwyżki kursu Pragi na gieł­
dach św itow ych poprawiła swój kurs 
osiągając przejściowo najwyższy kurs 
15 78. Poczem kurs zaczął znówi obni­
żać się spadając ostatnio na 15*58.

Podobny okres przebył frank szwaj­
carski zwyżkując 1 i pół ptroc. ponad 
•parytet. Nowy York z  parytetowego 
kursu 5*187 sipadl w tym czasie w  Zu­
rychu na 5*137. W ostatnich dniach 
frank szwajcarski wrócił znów do kur­
su parytetowego, a nawet nieznacznie 
poniżej niego.

Korona austriacka obniżyła ssę z kur 
su 7*33 na 7*307. Odnośnie do giełdy 
lwowskiej zauważyć należy duże za­
ofiarowanie wypłaty na Wiedeń na tu­
tejsze? giełdzie, oo dowodzi wiefekć 
jeszcze ciągle niestety zależności ryn­
ków małopolskśch od dawnej stolicy 
monarchii.

Wreszcie należy zauważyć, że w 
związku z zwyżką funta angielskiego ! 
zwyżkował gulden gdański będący jak 
wiadomo 1/25 częścią funta i korona 
węgierska* gdzie sanację finansów opar 
to również na funcie. Gulden uzyskał 
kurs równy złotemu, korona węgier­
ska kurs nie wiele wyższy od kursu 
korony austriackiej. T. B.

Lwów, 19 stycznia.

TEATR WIELKI.
Wtorek „Lakme1* (gościnny występ Za* 

morskiej)
Środa „Kopciuszek*

TEATR MAŁY.
Wtorek „Świt. dzień i noc‘2 
Środa „Świt, dzień i noc**.

teatr  n o w o śc i.
Wtorek „Szampańskie kobietki** (50 prc. 

zniżki, abonament -ważny).
Środa „Hrabina Marioa“.

Groźne niebezpieczeństwo.
(Na marginesie polemiki o Tnptnsia i Mróweczke).

Cudnie pisze p. Wasyłewski, ślicz­
nie autor „Nowej szkoły*\ i mają ra­
cję, wielką mają rację. Kręcą się nam 
przed oczami pajacyki kolorowe, bie­
dne sierotki, Tuptusic i Mróweczki, 
płaczą matki Polki nad zepsuciem 
.świata. A tymczasem radjowe dźwię­
ki nowych tańców płyną sobie rado­
śnie dalej, dzwonią i drgają jazz-ban- 
dy nad całą kulą ziemska. Balet ro­
syjski nadal tempo światu, który tań­
czy i cieszy się. Życie idzie naprzód, 
i ani uśmiech serdeczny, ani głębsze 
westchnienie zmienić tego co jest nie 
może.

A jednak... a jednak straszna klęska, 
się zbliża, klęska okrutna dla nie­
szczęsnych Tuptnsiów i Mróweczek.
0 Takiej pewnie nie śnili, a tą klęską 
jedno, krótkie zdanie: „Są już od nich 
młodsi**.

A ci młodsi? Niestety — zrobili od­
krycie, nowe, wiekopomne, dotąd 
światu nie znane, że: „Można my­
śleć!** odkrycie zabójcze, które może 
podciąć posady dzisiejszego świata i 
wnieść zamęt w tak mile. bez sta­
rych przesądów urządzone ż j^ e  dzi­
siejsze. „Nous osons penser“ -- pod ' 
tern hasłem najmłodsze Francuziki za­
czynają się zastanawiać po co właści 
wie istnieją i bardzo dziwne wyciąga­
ją wnioski. Ale nie tylko oni, tacy sa­
mi są wszędzie, i w poważnej Angljl,
1 w rozpolitykowanych Włoszech, ! 
między dużymi arnerykańskiemi dzieć 
mi, dla których cały świat jest tylko 
miejscem .wielkiej zabawy, zwanej

business, i — o zgrozo! podobno na­
wet w zgniłej Bolszewji!

Mało ich jeszcze, bardzo mało, jak 
pierwszych kwiatów na wifcnę, jak 
pierwszych uśmiechów po długim smu 
tku. Ale są, są wszędzie i — o Tup- 
tusie i Mróweczki! — nie mówią, żc 
jesteście niemoralni, bezmyślni, ale 
stokroć gorzej — mówią, że jesteście 
nudni.

Tańczcie więc pajacyki, póki może­
cie, póki słońce świeci — bo to pier­
wszy podmuch wiatru, od którego 
więdną kolorowe „crepe de chiny**. 
tańczcie póki możecie, bo klęska się 
zbliża, klęska nieuchronna, bo stanie­
cie się niemodni- niemodni jak kreno- 
liny, niemodni jak sarn ten wyraz, nie 
modni jak dobre wychowanie, niemo­
dni jak zeszłoroczne trzewiki.

Może dla was nic będzie to prędko, 
ale w historii świata to już dziś.

Jacy będą ci, którzy idą? czem 
was zastąpią? Czy będą się do życia 
uśmiechać, czy twardą ręką zmuszą 
je do posłuchu? W każdym razie ma­
ją odwagę patrzeć wprost w górę, a 
nie „szukać nieba w kałuży dlatego, 
że się w niej odbija**, i umieją wyma­
gać nie tylko od drugich, ale 1 od sie­
bie. — Ale co będzie dalej? — Za 
chwilę zobaczymy — w historii świa 
ta to już dziś. Dla nas jednak może 
to jeszcze nie zaraz. Ale Polsko ko* 
chana, Ojczyzno najdroższo, w oso­
bie swych najmłodszych synów, po­
patrz wczas na zegar wieków i staraj 
się. nie spóźnić o pół godziny. R. z N.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
We wtorek, 20 stycznia: Eugeno Ysaye,

skrzypek.
Piątek, 23 stycznia: Z Cyklu koncertów 

mistrzowskich: XV. Kwartet Czeski Sev- 
cikta. 47e;

— L powodu ciągłego zaiateresowaalą
się pań do tak pięknych i artystycznych 
prac, jak dywany smyrneńskie ręcznej ro­
boty, oraz naprawa dywanów, piowtadzę 
jeszcze nadal lekcje 14-Jniowc* które roz­
poczynają się dniai 20 stycznia 1925. Lekcje 
od 4 do 6 i od 6 do 8. Wpisy w dnie po 
wszećnie od 10 do 12 i od 4 do 7 — w Pier­
wszej Po*skie.» wytwórni dywanów Karola 
Litwinowicza, Lwów. ul. Zyblikiewicza 18, 
parter. 1 432

- Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od ul. Dzieduszyckich). Od 14 grudnia 
«Wystawa Gwiazdkowa". Obrazy za- 
kupjohe wydaje się natychmiast. 8221

— Nasz dodatek powieściowy. Do nu­
meru dzisiejszego dołączamy dalszy ar­
kusz „'Pamiętnika włamywacza** (tom 
Ii-go).

O malarzu ślepym -  ballady - 
groteski — liryki odczyta Jan ZaLradnik 
w środę 21 stycznia br. w saii Muzeum 
Przemysłowego (ul. Hetmańska). Nie­
zwykle interesujący i oryginalny ten 
wieczór odbędzie się staraniem Zawo­
dowego Związku Literatów Polskich we 
Lwowie. W programie (oprócz wierszy 
dawniejszych) nowy cykl poezyj Zahrad 
nika. Początek o godz. 8 wieczór. Bilety 
w cenie 3, 2 i 1 zł. wcześniej do nabycia 
w Księgarni Naukowej (Hotel George‘a). 
w środę wieczór przy kasie 

- ® -

— Opłatek w Związku Ludowo • Nâ  
rodowym. W lokalu klubu ZLN. przv 
ul. Pańskiej 11 odbył się wczoraj w po 
ludnie opłatek dla członków i sympaty­
ków klubu. Uroczyste to zebranie zgro 
madziło przy stole biesiadnym z  górą 
pół setki osób. Witał i łamał się opłat' 
kiem z wszystkimi prezes inź. Oąsio- 
rowTski, dając w  dłuższem przemówieniu 
rys polityczny roku 1924 i kreśląc plan 
pracy narodowej w najbliższe.' przysz­
łości. Przemawiał następnie poseł dr 
Prószyński, podnosząc znaczenie kwe­
stii ruskiej, jako najważniejszego zagad­
nienia kresowego odrodzonej Polski

Wiceprezydent dr. Stahl w okraszo­
nej dowcipem mowie wskaszywał nie­
bezpieczeństwo, grożące gospodanazei 
saimodizieTiości' państwa. Odfcuduwtatą- 
cej się, jakkołwiok ciągle jeszcze w  tom 
pje zanadto powolnym, zmysł oszczę­
dności w kraju nie wytrzymuje walki 
z  obcym kapitałem, który zabiera s\e 
do wykupienia naszych najrentownfej- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych.

Przemawiali następnie dr. Opieński, 
wznosząc toast na cześć pracy narodo­
wej, prof. Liwoczyński red. dr. Kor­
dys! toż. Bielski, dr. MękarsJd, dr. Ko­
rytko. Prezes dr. GpieAski toastem na 
cześć pań i Narodowej organizacS ko­
biet zamknął uroczystość, raz Jeszcze 
zacieśniła węzły między ludźmi na roz­
licznych pracujących posterunkach, ale 
w jedną stronę patrzących i jednym 
owianych duchem.

t  Włodzimierz Barański. Ziemię 
stryjską domknął cios bolesny! Zmarł 
Włodzimierz Barański, ziemianin, właści 
ciel majętności, długoletni członek Rady 
powiatowej stryjskiej, jej prezes, poseł 
na sejm krajowy galicyjski. Człowiek nie 
zwykle bogaty, ale też zacny i prawy o- 
fcywatel, o wyjątkowym rozumie, mial 
możność czynienia dobrze. Dobrze też 
czynił; na ceJe kulturalne, narodowe i
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oświatowe przeważnie łożył tak, iż nie 
iWiedziata lewica, co czyniła prawica. 
iNSe szukał chwilowego poklasku ani po­
chwał i rozgłosu. Rozumny, patrzący w 
przyszłość daleką — łożył na cele: któ­
re często nie ujawniały się; dorywczo, 
natychmiast; nie wiedziano wprost że 
to zrobił śp. Włodzimierz. Czynnym też 
był śp. Włodzimierz na każdem polu; 
czy t ochodziło o sprawy powiatu ści­
śle administracyjne, czy o jakąś akcję 
humanitarną, zawsze opierano się o śp. 
Zmarłego. Wszystkim i wszędzie poma­
gał. Jego inicjatywie powiat stryjski du­
żo zawdzięcza; szczególnie w  dziedzi­
nie komunikacji. Odszedł znów .eden z 
tych, których się ocenia dopiero, jak ich 
zabraknie. Przedwcześnie. Liczył bo­
wiem dopiero lat 56 i spoczął już syt tru 
dów żywota w grobowcu rodzinnym w 
Żułinie dnia 8 stycznia br.

— O .
— Jasełka w Sygniówce Wielkiej. W

czasie .świiąt Bożego Narodzenia i 
Trzech Króli odegrała młodzież szkol­
na Jasełka w szkole miejscowej i Czy­
telni TSL. w Sygniówce. Mieszkańcy 
Sygniówki podziwiali małych aktorów, 
którzy nad podziw odegra# role w 
bardzo pięknych sitrojach {polskich, spo­
rządzonych w szkole na nauce ^robót 
kobiecych. Jest to zasługą kierownika 
tej szkoły p. Leona Karwowskiego, zna 
nego działacza, społecznego, oraz grona 
nauczycielskiego., Ze wstępów za bile­
ty zakupiono dwie szafy dla szkoły 
miejscowej crątz stół i krzesła. Na 
Trzech KrólS odegrała młodzteż Jasełka 
a dochód przeznaczono tna budowę ple 
banji rz.-kat. w Sygniówce. Po zakoń- 
czcinżu Jasełek wyraziła pub taność 
kicir>o\\Tn&ko;wi Szkoły oraz gTomsu nau­
cz yciolskietmu nznan'ie i serdeczne po­
dziękowanie za wydatną pracę spo­
łeczną.

_  Walne zgromadzenie Ligi polsko -
jugosłowiańskiej odbędzie się dnia 25-go 
stycznia br. o gedz. 10*30 przed połud. 
v/ sali sesyjnej województwa na I p. — 
Porządek obrad: 1) zagajenie, 2) spra­
wozdanie zarządu, 3) sprawozdanie 
skarbnika i komisji rewizyjnej, 4) inter­
pelacje, 5) absolutorium dla ustępującego 
zarządu. 6) wybór nowego zarządu, 71 
wnioski. Gdyby nie było kompletu, przy 
pisanego statutem, to walne zgromadze­
nie odbędzie o pół godziny później, t. i. 
o H-tej bez względu na ilość przyby­
łych członków (par. 12 statutu).

— Kurs kroju męskiego. Oddział 
techniczno - przemysłowy Izby han­
dlowej i przemysłowej otwiera z 
dniem 29 stycznia br. sześciotygod­
niowy dokształcający kurs kroju mę­
skiego dla majstrów i czeladników 
krawieckich. Wpisy i bliższe informa­
cje w biurze Oddziału przy ul. Bour- 
larda 5, II p. od godz. 9—2 popoł.

 o _ _

— Zabójczym z przed siedmiu lat — 
przytrzymana. Policja aresztowała wczo 
raj Katarzynę Zdanowicz f. Łucyszyn, 
służącą u nauczyciela R. przy ul. Zielo­
nej 1. 49, pod zarzutem popełnienia za­
bójstwa jakiegoś parobka w Horyńcu, w 
powiecie lubaczowskim. Dochodzenia 
wstępne wykazały, że rzeczywiście a* 
resztowana w dniu wczorajszym Kata­
rzyna Zdanowicz — jak się przyznała — 
przed siedmiu laty w Horyńcu uderzyła 
parobka nieznanego na razie nazwiska 
tak silnie w twarz, iż w kilka diń później 
wyzionął ducha. Z powodu sprzeczności 
w zeznaniach. Zdanowicz pozostaje w 
aresztach. Broni się tein, że już odsie- 

- działa karę, czego na razie nie można
było sprawdzić.

— Aresztowanie oszusta. Polk̂ a- are­
sztowała wczoraj Marjana Barana, b. 
seminarzystę, pod zarzutem popełnienia 
oszustwa akcjami Banku Pólskugó i 
Podjęcie 6000 zł.

— Za sprzeniewierzenie przytrzyma* 
ny został Jan Kapuściński, zamieszkały 
na Kleparowie. Kapuściński sprzeniewie­
rzył 500 zł. na szkodę Kazimierza Rakr 
szewskiego. — Zdarzył się jeszcze i dru­
gi wypadek sprzeniewierzenia. Mojżesz 
Rawer oskarżył swą narzeczoną Feigę 
Bohrer, która miała na. jego szkodę sprze 
niewierzyć kwotę 100 zł. i zabrała mu 
złoty zegarek. #

— Napad na drodze Wuteeldej. — Na 
Biotra Lewickiego, jadącego drogą Wa­
łecką, napadło wczorajszej nocy kilku 
osobników, którzy zatrzymawszy wózek

Tłumy Kobiet i mężczyzn
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pobili go dotkftwie i zrabowali mu drob 
ną sumę pieniężną.

— Włamanie. Nieznani sprawcy wła­
mali się wczorajszej mocy po wybiciu o- 
tworu w murze do sklepu 7. Rejmanna i 
skradli wiele towaru, wart. 5000 zł.

— Dziecko, porzucone ojcu. W bramie 
kamienicy nr. 1 przy pl. Go lachowskich, 
znaleziono wczoraj półrocznego podrzut 
ka. Załączona w powijaku kartka zawie 
rała prośbę „aby dziecko edmeść do je­
go ojca, zamieszkałego w tej kamienicy1* 
Matkę w osobie Stanisławy Oryszko, 
zarotaicy przytrzymano. Dochodzenia 
w toku.

— Fałszywe bilety jednozłotowe.
Pojawiły się w obiegu fałszywe bile­
ty zdawkowe wartości 1 złotego z 
datą 28. lutego 1919 r. Falsyfikaty wy 
dane są na pągierze zwyczajnym bi- 1 
bulastym o odcieniu brudno - białym; 
kolory farb występują szaro, podczas 
gdy kolory biletu autentycznego sa 
fioletowe, tło różowe ze stylizowa­
nych liści po obu stronach biletu zu­
pełnie niewidoczne. Numeracja, licz­
by i litery serji, oraz podpisy odmień* 
ne, uzupełnione ręcznie czarnym tu­
szem.

Aresztowanie Dr. D M lm ierza S ir fessa ,lsta a  z Jass,
za M z le ż  Uuferji.

W hotelu „EHte** funkcjonariusze poli­
cyjni dokonali wczoraj aresztowania dr. 
Włodzimierza Sirkesa, lekarza z Jass, 
który przedwczoraj skradł w Warsza­
wie biżutorję wartości około 1000 doL, 
na szkodę Sabiny Josefsohn, zamieszka 
lej tam przy ul. Gęsiej 27.

Dr. Sirkes, który stale mieszka w .las­
sach, gdzie ma żonę i dwoje dzieci, za 
antypaństwową propagandę komunisty 
czną„ zostaJ wysiedlony z Jass na prze­
ciąg jednego roku i wyjechał — gdzież* 
by jak nie do Polski, gdzie w tak łatwy 
sposób odbywa się poprzez granicę . in­
flacja żywiołów obcych, zawsze wrogo 
przeciw Państwu usposobionych. Otóż 
w połowie listopada dr. Sirkes przybył 
do Warszawy i tam począł robić stara­
nia celem uzyskania jakiejś posady., a na 
wet miał ją otrzymać w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus(I). W niedługim czasie po 
przybyciu do stolicy, nawiązał dr. Sir­
kes znajomość zniejaką Sabiną Josel 
sołm, rozwódką, zamożną położną, u któ 
rej bywał codziennym gościem i nieba­
wem oświadczył się o jej rękę. Cho­
dzili odtąd razem po kinach i teatrach, 
aż do. ostatnich dni. .

Onegdaj oświadczył dr. Sirkes JoseB 
sohnowej, że przyjechali jego rodzice z 
Jass, to też pragnie ją przedstawić im I 
prosił, ażeby ubrała się elegancko i pod

? wskazanym adresem przybyła. Ody ta 
j udała się do fryzjerki — dr. Sirkes wtar- 
: gnął do jej mieszkania, rozbił zamknięty 

kufer, a zabrawszy biżuterię, 105 rb. w 
zlocie, 40 dolar ów i 550 zł. umknął po­
dążywszy na dworzec kolejowy* by 

| wyjechać z Warszawy. Josefsohnowa 
powróciwszy do domu, poszła do kufra, 
aby przystroić swe lata w liczbie 40 w 
brylanty i przeraziła się wielce -  wi­
dząc rozbity kufer i cały majątek wy­
kradziony. Zawiadomiła policję, a ta te­
lefonicznie doniosła o kradzieży Ekspo­
zyturze Polichno - śledczej we Lwowie.

Dr. Sirkes przerwał-wczoraj we Lwo- 
wię jazdę w. kierunku granicy rumuń­
skiej i zamieszkał w hotelu „Elitę** — 
chciał bowiem sprzedać tutaj część bry­
lantów, które rzeczyAviście kupił od nie 
go Bernard Sehargler, zegarmistrz przy 
ui. Zamarsiynewskiej 1. 1, zapłaciwszy 
mu 120 doi. Śladem tąjefpnogramu przy 
była wczoraj do Lwowa poszkodowana 
a natknąwszy się na dr. Sirkesa na ul. 
Legionów — poprosiła posterunkowego, 
aby go aresztował. Dr. Sirkes przyznał 
się do popełnienia kradzieży i zeznał, że 
dokonał jej w  celu uzyskania pieniędzy 
na wyjazd do Rumunii. Znaczną część 
brylantów odebrano złodziejowi i odda­
no poszkodowanej. Zostanie on w dniu 

: dzisiejszym odstawiony do Warszawy.

Sliwńiski) Wydziałowi absolutorium.
Podkreślić należy, że dzięki swej 

roztropnej gospodarce Zarząd kupił 
kamienicę (!), w której zamierza u. 
rządzić dom związkowy; oprócz /ego 
zamierza nabyć boisko dla klubów 
klasy B i C.

Następnie przyjęto szereg wnio­
sków Zarządu, a zwłaszcza wnioski 
finansowe i wkońcu rozszerzono a- 
gendy Zarządu przez stworzenie Wy­
działu propagandy i urzędu kapitana 
związkowego. Szczególniej ważnem 
jest stworzenie Wydziału propagandy 
ze względu na oficjalne obecnie na­
wiązanie stosunków z prasą, przez 
co nastąpi współdziałanie władz spor 
towych z publicystyką sportową. Pre 
zesem Wydziału Propagandy wjdtra- 
ny został p. Adam Nechay, do W y­
działu weszli: Suessmann, Ponurski
z prawem kooptacji. Kapitanem zwią­
zkowym wybrano p. Tad. Kuchara — 
szczęśliwego, zdaje się — ■wyboru nie 
mogło Walne zgromadzenie uczynić.

Bardzo ciężkie zarzuty stawiała 
zwłaszcza prowincja Kollegjum Sę­
dziów za obsyłanie zawodów nieod­
powiednim materiałem sędziowskim. 
To też Walne zgromadzenie wybrało 
Komisję dyscyplinarną dla zbadania 
powyższych zarzutów.

Wśród innych ..wniosków uchwalo­
no uznać „Sport** lwowski jako or­
gan urzędowy Związku.

Następnie przystąpiono do w yboru  
Zarządu. Pojawił się wniosek delega­
ta prowincji, by prof. Dręgiewicza I 
T. Kuchara za wybitną działalność 
wybrać ponownie przez aklamację. 
Wniosek ten wskutek sprzeciwu de­
legata Czarnych p. Hapki upadł. W 
zwykłem glosowaniu weszli do Za­
rządu jako prezes prof. Dręgiewicz, 
wiceprezesi Dr. M. Peter i p. Agid, 
sekretarz Birimar. skarbnik Zagórski, 
prezes W. O. i D. — T. Knchar, pre­
zes propagandy A. Nechay, członko­
wie Zarządu p. Blank, Burnatowicz, 
Nehr, Dr. Bukarczyk. Franzoz i Sza- 
pira. Do Wydziału Gier i Dysc.: Kap. 
Kulig, Dr. Dobrzański, Dr. Teszr-ar, 
Bodenstein, Lipecki i Filar.

Obrady trwały 12 godzin z przer­
wami.

C ieszą cy  sią  o lb r z y u ie m  powo­
d zen iem  od  trz e c h  tygodni po­

tę ż n y  film   ....... -

Nowa rewolta więśtrów w „Brygifcfi".
Wczoraj około 4-tej po południu 

więźniowie, pomieszczeni w Domu 
kafnym przy ul. Kazimierzowskiej, 
podjęli na szerszą skalę awantury 
tak, że władza więzienna była zmu­
szoną wzywać interwencji policji. Po 
dobnie jak przed kilku dniami awan­
tury te wywołał międzynarodowy 
włamywacz kasowy, W ładysław Mi­
chałowski, który pomimo zastosowa­
nej poprzednio wobec niego ciemni­

acy — po wyjściu z niej znów dał 
znak życia o sobie.

Oto wczoraj na spacerze po wię- 
ziennem podwórzu Michałowski w y­
rwał bagnet strażnikowi Bobickiemu 
i  w mgnieniu rzucił się na więźnia 
Antoniego Czerniaka, przycźem ranił 
go w rękę. Do rozjuszonego kasiarza 
przyskoczył. strażnik Froń i odebrał 
mu bagnet, poczem przyprowadzono 
Michałowskiego do jego celi w parte

rze i zawiadomiono go. że znów ciem 
nicą zostanie ukarany. Michałowski 
począł awanturować się a krzyki je­
go, wydobywające się z parterowej 
celi, ściągnęły tłum ludzi, który gro­
madził się przed „Brygidkami41.

Równocześnie na odgłos krzyków, 
dochodzących z parteru, wszyscy 
więźniowie poczęli tłuc szyby i bić o 
drzwi — wznosząc przytem okrzyki, 
aby „nie bić więźniów** i żądania lep 
szego wiktu oraz odstawienia więź­
niów chorych do lekarza. Najwięcej a 
Awanturowała się cela nr. 21, gdzie od 
siadują karę młodociani przestępcy, 
oraz cela nr. 24, gdzie rej wodził o- 
sławiony Rudolf Majblum.

Na miejsce przybył urz. wyw. Ba- 
ziuk, st. przód. Giżejowski, wyw. 
Rychlewski oraz oddział posterunko­
wych. Ze zjawieniem się policji, zapa 
nował w „Brygidkach** spokój.

rI M  t

m.w yśw ietlam y  od d s iś  19 b

w  c a ło śc i 2 sesje 14 ahfów
w  kinach:

..Kopernik4 .Jarplen&a44
ty lk o  krót&s e sa s!  506

Hekrologia.
t

M s z a  ż a ł o b n a
za dusze śp.

Marli Agi L inkówny
odbędzie się dn. 22/1 1925 r. o g. 9 ej 
w kościele katedralnym we Lwowie 
na którą krewnych przyjaciół i zna- 
jomyci zaprasza
504 n R o d z in a ,

Walne zgromadzenie LZOPN. od- i 
było się w dniach 17 i 18 hm. w lo­
kalu Polikliniki pod przcwodaictwsm 
prezesa Związku prof. Dręgiewicza. 
Reprezentowanych było klubów kla­
sy A — 6, klasy B — 15-i klasy C ~  
12; prócz tego przedstawiciele klu­
bów bez prawa glos u ..(nadzwyc za j ni). 
Po zagajeniu i przywitaniu Zjazdu

przez prezesa, nastąpiło sprawozda- 
nie Wydziału z działalności, przy* 
czem stwierdzono, iż LZOPN. rozwi­
ną; się nadzwyczajnie dzięki spręży­
stemu i fachowemu kierownictwu. 
Tc też po złożeniu sprawozdań przez 
Prezesa prof. Dręgiewicza, prezesa 
Vv. G. i D. — Tad. Kuchara, udzielono 
na wniosek Komisji rewizyjnej (inż.

Za dusze św. p*
* C o n d iw n - C s a ló w

A N N Y  R U T O W E J
odbędzie się dnia 21. stycznia br. o 
godz 9-tei rano w kościele św. Mi­
kołaja jako w drugą rocznicę śmierci

H s z a  św . ż a ło b n a
na którą krewnych i znajomych za­
prasza *
4>Tn 'd ż i n a .



Z kraju.
□  ZE SKOLSZGZYZNY. Stosunki 

drogowe. Święta Bożego Narodzenia 
spędziłam tuż nad granicą czechosło­
wacką, w miasteczku Smorze, slyn- 
riem ze swych jarmarków na bydło. 
Ma tu swą siedź, bę zarząd dóbr funda­
cji hr. Skarbka, nad (o znajduje się ol­
brzymi tartak p. u lam ów. Smorze doo­
koła otoczone licznemu wioskami ru- 
sktorm, me brak też kjokrn-ji nieaniecikjjdh 
w fto/ikowie zaś i łupaniu mieszka licz 
na szlachta polska, którą — chtoo ru­
ski saotkawszy, do dnia dB&iejszego 
tytułuje yjegomcść14 i „jeśmość".

Bolączką tutejszej ludności są stosun 
ki drogowe i pocztowe. Przez Smonze 
prowadzi bardzo ważna pod względom 
strategicznym droga z Tuchollęi do Tur 
ki. W r. 1914 Niemcy, pragnąc uzyskać 
połączenie gościńców Stryj - Wętgry i 
Sambor - Węgry drogą poprzeczną 
wzdłuż granicy, wybudowali tu drogę 
z 'k-boów ("podobną do dróg poletskich) 
i tędy transportowali swe armaty; tu 
toż rozgrywały się ważne wy.padiki pęd 
czas walk ukraińskich, tędy wpadały 
bandy z Czechosłowacji (Rusi przykar 
paakfej), jedśnem słowem, pod wzglę­
dem strategicznym tost to droga nic- 
zmierntę ważna. Dołącza sto dc tego 
wzgląd handlowy i przemysłowcy;. Han 
d;owy — gdyż ;'armarki snzorzafekie 
ściągają kupców z. ca to j Wsćh. Małopoi 
sksć a ludność okoliczną nawet ze Sy- 
nowódzi;a, Turki — z odległości 100 
(• OT-. i-Piro wydh, przemy słowy, gdyż 
tartak smorzański wywozi nieraz i 200 
fur tarcic dziennie do Skotogo, najblrż 
szcgo ptuiktu stacji kolejowej.

I tu mamy obraz nitołychainej wprost 
gospcdariu. nieopatrznej w  swych skut 
kach. Ze Smorza do Tucholki jest za­
ledwie 9 kim., kloce, położone jeszcze 
pr,zez Pnsakćw , poordły, potworzyły 
sio w my i przejazd tą drogą jest sztuką 
a-Vrobii.tyo7ttią. Sfory odpow iada hic 
drogowe zapowiadają poprawę tc*.j dro­
gi od kilku lat z rzędu, jakiś radca D. 
bvł tu naw et wziął dietę; tema dwa la 
ta wyw-wiwio nawet kamień, zrobio­
no z Tu dołki pół kim . drogi — ba —- 
od rół roku postawiono dwie rogatki, 
na których żyćki ściągają od przeiardu 
20 groszy i to prawem kaduka; komie 
zaś i ludzie dalej nogi łamią i klną. agi- 
t eto zaś nam wroga wyzyskuje ten 
7 :m rzeczy. Sprawa zaś dzierżawy 
dwu rogal d: przez żydów warta fest 
••feynfeż śledztwa, katolicka bowfem 
" •ć4ka dawr.h 20 zł. więcej od każdej 
najwyższej oferty. Dlaczego żydzi

wzięli, o tern mogą tylko wiedzieć pa­
nowie w S tr jy : Jak też lekkomyślnie 
wydto jrże wiono te rogatki, wystarczy 
nadnrienić, iż w jednym miesiącu daje 
•myto to, co płaci się rządowi tj. 2000 
2l. a reszta (11 miesięcy) idzie dc kie­
szeni dzierżawcy.

Stosunki pocztowe. Druga sprawa, to 
stosunki pocztowe. List ze Lwowa po­
dróżuje i 7 dni a doręczeroe' telegramu 
z  Tucholki do Smorza (9 kim.) to i 
trzy dni potrwa. Proszę sobie wyobra­
zić miny tych. którzy autem ze Lwo­
wa przyjeżdżają na święta do Smorza 
o 10-tol wfieczorem( był to rekord, 
gdyż auta w Smorzu nie Avidziano 9 lat) 
w ilości 5 -osób a tu się. ich nikt nie spo­
dziewa. Telegram wysłany 31 grudnia 
przyszedł 3 stycznia, gidyi nteresowani 
j»uż wyjeżdża?!.

A jak nazwać taką historię. W Srrao- 
r,zu pragną mieć telefon; otóż fundacja 
hr. Skarbka zobowiązała się swiego cza 
?u dostarczyć słupów, tartak drutów, 
byleby tylko zarząd poczt i teł. przędła 
żył Imię telefoniczną z Tucholki do 
Smorza. I telefonu niema. Za czasów 
austriackich był. telefon i telegraf - -  
by i i irispęktor pocztowy, którego wi­
zyta wisiała nad każda pnertą w naj­
mniejszej nawet wiosce. I znowu takie 
stosunki wywołują krytykę u Ludności 
tamtejszej i nastrój dla nas nieżyczliwy 
a podatny,dla wrogiej agitacji.

Wfc-ife się tu mówi o zniesieniu sta­
rostwa v/ S kden  a włączeniu tego ob­
szaru do starostwa stryjskiego. Są gfa 
sy za j przeciw, wkońcu machnięcie rę­
ką i sława — „et i tak nam to nie po­
może, zapominają o nas, o naszych kre­
sach południowych41

Zaoranie grobów żołnierzy. W fiu­
cie Korostowskiej zaorano groby pole­
głych żołnierzy; wywołało to oburze­
nie okolicznej ludności, nawet obecnie 
śledztwo władz skokkeh; %prawa tem 
poważniejsza, iż byTł to cmentarz żoł­
nierzy pruskich. Podobno z Niemce ma 
tu zjechać nawet komisja a wówczas 
w prącie niemieckiej szeroko itosanotoy 
o barbarzyństwie Polaków. Tymcza­
sem cszymi tego dokonała ręka niepol­
ska.

Zmiana na lepsze. Swego czasu pisa­
liśmy o wdowie po długoletnim turzę­
dniku dóbr br. Orcedlów, która dosta­
wała aż 1 z l  pensji miesięcznej. Obe­
cnie dyrekcja dóbr kazała tej wdowio 
wyptocać 50 zł. miesięcznie, który to 
czyn w tern miejscu lojalnie podkre­
ślamy.

Ze spraw łowieckich. Wiele pracy i 
kosztów' ponoszą tutejsze zarządy le­
śne dla spraw łmviedoch. W lasach

. .» -rsiyc;r:ua tozy

fundacyjnycli w Smorzu widziałem po­
ustawiane stożki siana dla .zwierzyny 
płowej, lizawki z solą dla feleru, toż sa­
mo w lasach groedlowskich. Cóż z te­
go, kiedy po polowania gminne wycia- 
;ają ręce niemyśliwi, którzy na licyta­

cji podbiiają cenę polowania a nawet 
karty na broń nie mają. Tak ma się 
sprawa w Smorzu, gdzie tamtejszy na­
uczyciel odgraża się, że nawet 1000 zł, 
da, byleby fundacji polowanie odebrać; 
żeby choć ten pan był my&Yiwym. 
Obok ludzi nie brak i wilków, które w  
SkołiSzozyżiuc ogromne sakody robią, 
towarzystwa myś&wskic śpią a jfed.no 
z nich urządziło polowanie w Matkowie 
r.a które nikt... z tego towarzystwa nie 
przyjechał.

Zima zispełme nie dopisała i piękno 
tutejsze okolice, tak cenne dla narcia­
rzy, świecą pustkami.

O posady dia inżynierów polskich. 
Wkońei! zwracamy ssę z apelem do za­
rządu dóbr br. Groed&ów, iż wakującą 
obeunie pojadę zarządcy fasowego v 
Kcdowej obsadzi siłą fachowa polską 
zwłaszcza iż feśników-Polaków nam 
nie brak. R. W.

□OTYNJA. Z życia towarzystw. T 
S. L. pod wodzą ks. kan. Wyszafyckie- 
go zamknęło rok swej działalności bi­
lansem, w calem tego slowm zy-iczerm: 
dodatnim. Uruchomiono mbhotekę, zktó 
rei ludność miejscowy korzystała nader 
gorliwie a w miesiącach zimowych, głó 
wnie dzięki wolności od orląt zn w y­
pożyczanie — prym w  mchu czytelnia- 
nym wiodą-wieśniacy. Wespół z Soko­
łem urządzono obchód 3 Maja a z człon 
kami tegoż dano w jesieni przedstawie­
nie amatorskie. Przy pomocy zakupio­
nego skioptikonu zyskało tut. sp otoczeń 
stwo a wśród tegoż przedewszystkiem 
dziatwa szkolna — możność taniego uj­
rzenia dziwów1' tego świata, demonstra­
cji bajek cudownych, z równie toiłemi 
objaśnieniami dyr. szkoły p Capiego.

Sokół. W powojennej dobie dźwigną­
wszy gmach własny ze zniszczenia, sta 
je się na nowo ośrodkiem życia ideowe­
go kresowej mieściny. Niemałe zasługi 
położył m  torii polu zespół amatorów 
teatr, a następnie Zarząd poprzedni z o- 
becnym członkiem honorowym ks Wy- 
szatydam na czele. — Urzędujący od 
miesiąca wydział z prezesem p Wil- 
defn ma cały' szereg spraw pilnych do 
załatwienia, z czego wspomnieć wy star 
cży sprawę boiska letniego, sprawienie 
przyrządów gimn., uzyskanie funduszów 
na to wszystko i... pozyskanie ćwiczą­
cych członków. A że walka z ospało­
ścią druhów i dmliin nie łatwa, tego 
dowodzi więcej, niż skromny udział tych

ostatnich na tradycyjnym wtoczorkti
Sylwestrowym' i innyołi • walnych ^el/u­
niach. Dowodem tego jest clłooky roz­
kaz. sokoli pierwszy w hr., :: .i>:ie wła­
dza dyskrecjonalną sędziów op-toji pu­
blicznej ogramczy ui ■ oa razie :ię y  
knięcia tych niewłaściwości Działają 
tu jednak i inne przyczyny.

Jedną z nich to ubytek Pniaków przez 
zniesienie, urzędu podatkowego i prze­
noszenia ich na inne, zasźćzytniebże sto 
aowiska. Ponadto wysadzenie w nowic- 
trze zakładów fabrycznych Bredra w r. 
1917 przez Rosjan, stało się hastom do 
emigracji młodzieży do znfeęhia |>rzii- 
inyslu naftowego. Pozyskaii.en -ii' licz­
nej pozostałej grupy zajęło się towarz:/ 
stwu przez powołanie .leprezenu.ntów 
miod-zi tej do Zarządu gniazda, który ze 
swej strony delegował 'jednego c/żorska 
na kurs przysposobienia \voisk vwego. 
postanowń! urządzić '>bchód styczuio 
wy,, uchwalił zw'olnienie od /płat wstę­
pu na salę dla ć wiczących; a to podczas 
przedstawień koła amatorskiego. Część 
młodych przedstawicieli tut. poloHi już 
jest zszeregowajia w klubie sportrAvyni 

.piłki nożnej, pozostającym pod skrzydła 
mi opiekuńcze mi Sokola. Projektowane 
zreorganizowanie kóika amatorskiego., 
powołanie do życia chóru, muzyk i ari; 
żyny żeńskiej może poz-woh skupić re­
sztę niezdecydowanych. Oby- iaknajry- 
chlej. Oby, mimo ponurej pogody i ma- 
larycznej atmosfery, nic zapaść w śpiącz 
kę. R. T,

« = □ =

#  Skazanie redaktora. W dniu 12 la. 
m.- 'odbyła się w warszawskim sądzie 
o kręgowym rozprawa na skutek obło­
żenia aresztem przez Kom. Rządu 
Jednodniówki p. t. „Głos młodzieży 
robofnfezej“. Sąd skazał redaktora tej 
jednodniówki Ochenkou^kiego na pół­
tora roku ciężkiego więzienna z pozba­
wieniem praw.

P. T. Przemysłowe?,
Hurtownicy,

którzy reflektują na zbyt towarów
w sklej* jch i kooperatywach
wiejskich powinni korzystać z działu 

ins-ratowego .

„ O j c z y z n y " .
Tygodnik ten rozchodzi >ię głównie 

w Małopoisce wschodniej.
M m  K y M c t w a :  Lwiw, Zlraorowiiza 15.

C e n y  o g ło s z e ń  p r z y s t ę p n e .

O G b O S a S E I f f K A
POLECA na kaloryfery (radiatory) rynienki na wodę 

dla zwilżania powietrza, oraz wanny, wanienki, bał- 
je, baniaki, naczynia emaljowene i ęałanterja Cery 
niskie. Solidne własne wyroby poleca Cwenarskt, 
Lwów, Akademicki 2 1 , waYsztaty Staszica 5. 187

WIOSENNE żurnale polskie, francuskie, angielskie 
niemieckie poleca główny skład źurnali, Jagielloń­
ska 7. 367

OBOK PLACL ARADHMICKIEOO bardzo piękny, 
frontowy, słoneczny uokć z wielkiem balkonem 
do wvnajęc:a jednemu albo dwom zamożnym ka­
walerom lub małżeństwu wraz z całodziennem  
pierwszorzędnem utrzymaniem. Parowie z referen­
cjami mają pierwszeństwo, '.rgłoszefiia składać do 
Administracji Słowa pod „Pension“. 446

PÓSZ’.i; MJE odbiorcy na wiepszowe ‘.iełbaśnice (je  
lita; /.a czyszczone 5J gr.. r.in czyszczone 35 gr. 

jodzimieirz Wołosiański, S t Sambor._______ 469
P-iRTE^IANY znakomite od 1000 zł. i wyżej oraz pia- 

ft i na, na różne ceny sprzedaje, kupuje, mienia, Ka­
nak, Pańska 21. tylko z ł  gotówkę. 428

POSADY POSZUKIWANE. -

Ał)Jl!NKT lasowy, kawaler, wyższa szkoła lasowa we 
i wowie, dwuletnia praktyka, poszukuje posady. 
ć';ioszenia do Administracji dla „Adjunkta laso­
wi go. 458

BlJCHALTER-bilansista (eksoert) z długoletnią prak­
tyką w przedsiębiorstwach handlowy, h i przemy­
słowych, zakłada księgi, sporządza bilanse, prze­
prowadza lustracje ksiąg i porządkuje najbardziej 
zaniedbane ksiegi. Na żądanie wyjeżdża na prowir.- 
cię. Zgłoszenia pod .,Buchalter-ękspert’ł do Admi­
nistracji Słowa Polskiego. 350

•NAUCZYCIELKA zdolna z maturą seminarjalną szu­
ka posady, z płacą małą, ale blisko Lwowa. Admi­
nistracja ćłowa „i ilność-. 355

STa RSZA inteligentna osoba poszukuje pos-sdy. — 
Dobrze gotuje, zajmie się zarzrdem domu. ^ g ł -  
szenta Admii.istracja Słowa „Wiktorp.-. 419

W państwowem Nadleśnictwie KAŁUSZ odbędzie się dnia 
29 stycznia 1925 publiczna licytacja ofertowa na sprzedaż drewna 
użytkowego jodłowego i świerkowego w stanie wyrobionym 
w ogólnej ilości 1.670.65 m3.

Oferty wraz z poręcznem w wysokości 500 (pięćset zło­
tych w gotówce lub papierrch należy wnosić do godziny 6-tej 
wieczór dnia poprzedzającego licytację.

Bliższe warunki są do przeglądnięcia w Nadleśnictwie 
Kałusz lub w Dyrekcji Okręgowej Lasów Państwowych we 
Lwowie. 167

INŻYNIER szuka pokoju. Zgłoszenia do Administra-
MIESZKANIA. — cii -,n*y"icr miejsKi1*. 352

POKÓJ wspólny dla pani z utrzymaniem do wynaję­
cia bardzo tanio. Zgłoszenia od 1—5 Nabielaka 21, 
m. 5. 418 WOLNE POSADY.

SŁONECZNY pokój z utrzymaniem, Turecka 3, m. 12. J 1 J 1
377 I STENOTYP1STKA polsko niemiecka znajdzie na-

— --------------- ------ —    , tychmiast stała I dobrze płatną posadę. Warunki:
ZAMIENIĘ lub odstąpię mieszkanie sześcio pokojo- j Chrześcijanka, biegłość w stenografji Polsko-nie-

we w centrum >a 5 pokojowe na peryferjaćh | mieckiej i pisaniu na maszynie. Zgłoszenia pod
z komfortem, Skomorowski Chorążczyzna n i *Towarzysto Akcyjne1* do „Oddziału Reklamy Or-
Lwów Telefon 16-22 -łb6 | bisu* Lwów. 3-go Maja 5. 484

ZWIĄZEK Studentów Architektury Politechniki Lwo­
wskiej podaje do wiadomości, że wvkonywa wszel­
kie afisze reklamowe, na bale, zabawy i t. «. po 
cenach przystępnych i terminie jaknajkrółszym. 
Godziny urzędowe Związku Politechnika od 13-13-30.

427
SZWALNIA TaiatyAska la  I. p. przyjmuje szycie 

wszelkiego rodzaju bielizny po bardzo zniżonych 
cenach jak; koszula męska 2 20. kalesony 15 , dam­
ska koszula od ia86 itp. Wykonanie pierwszorzę­
dna- 373

PRZYJMĄ zarząd domu, wiajsklogr lub mloj- 
skiago (moźo byf wląkszo gospodarstwo), 
takie opioką nad dzIaCml, ewant. dogląd cho­
re i-o. Jasłom w średnim * wlaku, w pełni sił 
I zdrowia, właścicielką majątku na Ukrainie 
sowi, przowykłą do samodzlolnogo prowadza­
nia gospodarstwa. Zgłoszenia pod „Stawiszczo 
147(I do Administracji „Słowa Poiskiogo11. r

SANATORJUM i Zakład V/odoleczniczy Dra Kupczy­
ka, Kraków Szujskiego II. rei. 1295. Choroby ner­
wów, żołądka i jelit, serce, cukrzyca, reumatyzm.

 ___________   215
WAŻNE dla P. T. Kupców i Przemysłowcówl Sporzą­

dzanie bilansów, rewizje i zakładanie ksiąg pr<;w - 
dzenie buchalterji wszystkich systemów i korespon­
dencji polsko niemieckiej na go lziny uskutecznia 
zawodowy buc hałter-biiansista załatwia sprawy 
podatkowe, udziela porad fachowych. Łaskawe 
zgłoszenia pod .Organizator- do Administracji 
„Słowa-. 465

ADMINISTRATOR dóbr w ypożycz 35.000 zł. naopro- 
c.entowanie według umowy na hipotekę za objęcie 
posady administratora w większym majątku, Polak 
lat 45, rz., zawoaowiec. Zgłoszenia Adm. Słowa 
Polskiego. Pod „energiczny agronom". 452

Stanisław Grabski.

Nagród a państw o.
Cena I*— Zł.

Redaktc iTOwiedzialay j zarządca drukarni: Wiliudm Antoni SkrzyczyAskl Z drukami „Słowa Polskiego*1, Lwów, Zimorowicza 15.
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